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Rok XXVIII

Wyrok w procesie o zamordowanie
działacza narodowego ś. p. Chudzika

Konfident policji Roman Jajko skazany na 2 lata ciężkiego więzienia 
Wywiadowca policyjny St. Stankiewicz skazany na 2 i pół lat więzienia 

Komisarz policji Boi. Drewiński skazany na 5 lat więzienia 
Ma żądanie prokuratora komisarza Drewińskiego zaaresztowano na sali sądowej 

i natychmiast odprowadzono do więzienia
Sanok. (Teł. wł.). Wczorajszy o- 

stafcni dzień rozprawy sanockiej rozpo
czął się o godz. 9 rano od przemówień 
obrońców, którzy zakończyli swe mowy 
o godz. 4 popołudniu.

O godz. 17 i pół Ława przysięgłych 
udała się na naradę. Po godzinnej na
radzie przysięgli zażądali od trybunału 
postawienia dodatkowego ewentualne
go pytania w stosunku do oskarżonego 
komisarza Drewińskiego, mianowicie 
czy namawiał on do ciężkiego uszko
dzenia ciała mjr. Owoca. Prokurator 
zaś postawił wniosek, aby do tego pyta
nia dołączyć drugie pytanie, czy komi
sarz Drewiński namawiał do ciężkiego 
uszkodzenia ciała mjr. Owoca jako ko
misarz policji w toku swego urzędowa
nia. Trybunał ponownie udał się na 
naradę i po powrocie na salę postawił 
powyższe pytania ławie przysięgłych, 
która następnie rozpoczęła dalsze nara
dy.

Werdykt ławy przysięgłych
O godz. 20 wieczorem ogłoszony zo

stał werdykt ławy przysięgłych, mocą 
którego zatwierdzone zostało pytanie e- 
wentualme w stosunku ¡dio oskarżonego 
Romana Jajki w kierunku ciężkiego u- 
szkodzenia ciała mjr. Owoca i pytanie 
główne w stosunku do oskarżonego Ro
mana Jajki w kie,runku nieumyślnego 
zabicia ś. p. Chudzika, dalej pytanie e- 
wentualne w stosunku do oskarżonego 
Stankiewicza w kierunku namawiania 
do uszkodzenia ciała majora Owoca, py
tanie główne w stosunku do oskarżone
go Stankiewicza w kierunku udzielenia 
przez oskarżonego pomocy Romanowi 
Jajce w przestępstwie oraz pytanie e- 
wentualne w stosunku do oskarżonego 
Drewińskiego w kierunku namawiania 
do ciężkiego uszkodzenia ciała majora 
Owoca w toku urzędowania jako komi
sarza policji.

Po werdykcie, który zapadł 12 głosa
mi, t. j. jednomyślnie, prokurator prosił 
o wymierzenie kary zgodnie z ustawą. 
Obrońcy zaś prosili o zastosowanie art. 
22 k. k. oraz zawieszenie kary. Poseł 
Zieliński imieniem powództwa cywil
nego prosił o przyznanie odszkodowa
nia majorowi Owocowi, przyczem za
stępcy powództwa cywilnego zrzekli się 
prawa przyznania kosztów zastępstwa.

Ogłoszenie wyroku
Trybunał po długiej naradzie o go

dzinie 22,30 ogłosił wyrok, mocą któ
rego oskarżony Roman Jajko skazany 
zos'.ał za występek z art. 226 § la oraz

230 na 2 lata ciężkiego więzienia bez za. 
wieszenia, oskarżony Stankiewicz za 
występek z art. 26 i 27 oraz art. 236 
§ 1 a na 2 i pół roku więzienia bez za. 
wieszenia, wreszcie oskarżony komi
sarz policji Drewiński za występek z 
art. 26 i 236 § 1 na 5 lat więzienia bez 
zawieszenia. Powodowi cywilnemu, 
majorowi Owocowi sąd przyznał 313,10 
zł odszkodowania, natomiast pretensję 
cywilną spadkobierców śp. Chudzika 
pozostawił bez uwzględnienia.

Aresztowanie 
komisarza Drewińskiego
Po ogłoszeniu wyroku prokurator 

postawił wniosek o natychmiastowe 
aresztowanie komisarza Drewińskiego,

Sensacyjny przebieg procesu o podpalenie Reichstagu
Bierny opór i milczenie vnn der Luebbego — Konflikt pomiędzy osk. Dymitrowem a prze~ 

wodniczącym sądu

Lipsk. (PAT). Wczoraji, w piątym 
dniu procesu o podpalenie Reichstagu 
badano szczegóły wszystkich podpaleń 
gmachów publicznych,, dokonanych 
przez van der Lubbe-go. Tongler w 
Chwili wejścia na salę był mocno zde
nerwowany, blady i niespokojny, van 
der Lubbe — jak zwykle — apatyczny 
i milczący, a Bułgarzy żywo rozprawiali 
z obrońcami i tłomaczem. W sali o- 
becnyoh było kilku adwokatów zagrat- 
nicznych. Wobec biernego _ oporu i 

, milczenia van der Lubbego, ujawnione-

! go podczas wczorajszej rozprawy, sąd 
postanowił wezwać do Lipska sędziego 
śledczego i tych urzędników policji, któ
rzy pierwsi przesłuchiwali van d.er 
Lubbego, aby, porównywując obecne je
go zachowanie się, wykazać kontrast z 
jego poprzedniemi zeznaniami.

Bezpośrednio potem osk. Dymitrow 
usiłował złożyć pewne oświadczenie, na 
które przewodniczący nie zezwolił. Po
wstał poważny konflikt, w czasie które
go Dymitrow, głośno krzycząc, energicz
nie protestuje przeciwko tendencyjne
mu przekręcaniu jego oświadczeń przez 
.prasę niemiecką. Dymitrow otrzymał 
naganę.

Następnie jako pierwszy zeznaje van 
der Lubbe, ograniczając się do mono
tonnych odpowiedzi: tak, nie lub być 
może. Oskarżony przyznaje m. in., że 
w sobotę, 25 lutego, zamierzał podpalić 
urząd opieki społecznej w Neukölln. 
Zaopatrzony w zapałki i 2 paczki zapal
ników węglowych,, łatwo palnych, przy
był do gmachu tego urzędu, stanowiące
go drewniany barak, około godz. 19. —- 
Przedostawszy się przez parkan, wszedł- 
przez otwarte okno do wnętrza, gdzie 
podłożył pół paczki tlejących zaplani-

który do tej pory znajdował się na 
wolności. Trybunał przychylił się do 
wniosku prokuratora i komisarza Dre
wińskiego odprowadzono wprost z sali 
sądowej do więzienia.

Wyrok wywołał na sali i przed 
gmachem sądu, gdzie tłumy publiczno
ści z wielkiem zainteresowaniem ocze
kiwały jego ogłoszenia, wstrząsające 
wrażenie.

W chwili, gdy przewodniczący ogła. 
szal wyrok, na sali dał się słyszeć gło
śny okrzyk grozy. Komisarz Drewiń
ski jest zupełnie złamany. Dwaj po
zostali oskarżeni. Jajko i Stankiewicz, 
przyjęli wyrok stosunkowo spokojnie.

ków węgłowych. To samo uczynił na 
strychu baraku. Pierwsze płomienie 
zauważyło 2 przechodniów, którzy 
wspólnie z posterunkowym policji zlo
kalizowali pożar. Po dokonaniu tego 
czynu van der Luibtoe ulotnił się nieapo- 
strzeżony w kierunku pl. Aleksandra 
przed ratusz miejski, gdzie również sta
rał się wrzucić przez otwarte okno pło
niącą paczkę zapalników węglowych.

Prawie analogicznie miała się rzecz 
z podpaleniem pałacu berlińskiego. — 
Sprawca dostał się do środka po drew- 
ni-anem rusztowaniu przez otwarte 
wejście, podrzucając 2. zapalniki: jeden 
wewnątrz, drugi w drewnianą altanę 
na dachu.

Przewodniczący pyta: — Z jakich 
przyczyn oskarżony dopuścił się tych 
przestępstw?

Na to van der Lubbe odpowiada z zi
mnym spokojem, że uczynił to „z wiel
kiej idei“. Oskarżony przeczy równo
cześnie sędziemu, że podpalenia miały 
być z jego strony hasłem ogólno - nie
mieckiej rewolucji.

Należy tu zaznaczyć, że pierwsze 
protokolarne zegnania van der Lubbe
go w powyższej materji obejmują eo
na jurniej 4 strony pisma maszynowego 
i że w zeznaniach z obecną małomów- 
nością wydaje się mało prawdopodob- 
nem, aby oskarżony mógł je złożyć bez 
czyjejś pomocy. Można raczej przypu
szczać, że zresztą jest wyrazem opinii 
ogółu dziennikarzy zagranicznych, że 
van der Lubbe podpisał gotowy, ten
dencyjnie opracowany protokół.

Na zapytanie przewodniczącego, ja
kie jest stanowisko oskarżonego w za
kresie stosowania gwałtów i aktów te
rom, Lubbe milczy i, mimo usilnych

Nowa afera we Lwowie
Lwów. (Tel. wł.) Wczoraj w po

łudnie aresztowano we Lwowie naczel
nika miejskiej straży pożarnej Cetkie- 
wicza i osadzono go w więzieniu śled- 
czem. Cetkiewicz pozostaje pod zarzu
tem nadużycia władzy z chęci zysku. 
Utrzymywał on w straży pożarnej trzy 
własne samochody, m. in. dorożkę sa
mochodową, przyczem wszystkie ma
szyny były obsługiwane przez człon
ków straży pożarnej. Pozatem popeł
nił on podobno inne nadużycia.

Jest to w ciągu ostatniego miesią
ca już piąta afera na terenie lwow
skim w instytucji miejskiej.

Wczoraj też rozeszła się pogłoska, 
jakoby stanowisko prezydenta Droja- 
nowskiego było zachwiane i jakoby w; 
sferach decydujących powstał, plan 
wprowadzenia we Lwowie rządów ko
misarycznych.

Dodać należy, że aresztowany Cet
kiewicz był jednym z filarów lwow
skiego „Strzelca“, (w.)

Cyklon w Meksyku
Meksyk. (PAT). Zniszczenie, do

konane przez straszliwy cyklon,, jest 
największą katastrofą od lat 40. Wielki 
port naftowy Tampico został zupełnie 
zniszczony.

Pomiędzy miejscowościami Cadenas 
i Tampico 2 pociągi pasażerskie i 2 
towarowe zostały zmiecione przez hu
ragan.

Olbrzymi rató
Moskwa. (PAT.) Słynny lotnik 

sowiecki Lewoniewski.j ukończył ol
brzymi rajd na przestrzeni Sewastopol- 
Alaska.

Ostatni etap tego rajdu lotnik prze
leciał w czasie szalejącej śnieżycy.

zabiegów zarówno sędziego, jak obrony 
i tłumacza, odpowiedzi nie udziela. 
Przywołany ekspert sądowy, dr. Schütz, 
który badał oskarżonego, stwierdza, że 
stan umysłu v. d. Lubbego jest normal
ny i że milczenie jego jest typową i 
świadomą celu obroną bierną oraz, że 
mimo to oskarżony dokładnie śledzi 
przebieg rozprawy.

Po tych zeznaniach Bułgarzy stwier
dzają, że v. d. Luhbego nigdy nie znali i 
nigdy o nim nie słyszeli. Z iście bułgar
skim temperamentem przemawia Dy
mitrow, dla którego dziwnem i podej- 
rzianem wydaje się, że v. d. Lubbe w 
śledztwie rzekomo dużo mówił, a na 
rozprawie milczy. Dymitrow zapytuje 
wobec tego: Jeżeli van der Lubbe jest 
istotnie normalny, to dlaczego wczoraj 
zachowywał uporczywe milczenie, po
czerń wbrew opinji ekspertów wyraża 
wątpliwości co do stanu umysłowego v. 
d. Lubbego, stwierdzając równocześnie, 
że v. d. Lubbe jest zboczeńcem ideo
wym. Dymitrow stawia- następnie są
dowi kilkia pytań, a mianowicie, z kim 
van der Lubbe dokonał zbrodni podpa
lenia Reichstagu,, czy podczas śledztwa 
zeznawał z przerwami czy w ciągłości, 
czy protokół został naprzód w całości 
sformułowany a następnie podsunięty 
v. d. Lubbemu do podpisania.

Wnioski! Dymitrowa sąd odrzucił. W 
sali nastąpiła konsternacja. Następnie 
sąd znowu kilkakrotnie przerywa Dymi, 
trowowi, który zada je kilka pytań v. d. 
Lubbemu. Holender zbywa je milcze
niem. Dymitrow usiłuje otrzymać ze
zwolenie sądu na dalsze' pytania, sąd 
jednak,< j naradzie wnioski te odrzuca, 
oświadczając, że ■ Bułgar’ nadużył, prawa 
i odbiega od! tematu.
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Zwijanie katedr na wyższych uczelniach
Uniwersytecie Poznańskim skasowano 1O katedr —

W sprawie 13 katedr słudjum leśnego decyzja jeszcze
nie zapadła

Warszawa. (Tel. wł.). W „Dzien
niku Ustaw“ z dnia 26 b. m, ogłoszone 
zostało rozporządzenie rady ministrów 
o zwinięciu wydziału ogólnego politech
niki lwowskiej oraz o zniesieniu w po
litechnice warszawskiej trzech wydzia
łów (inżynierji lądowej, inżynierii wod
nej oraz geodezji) i utworzeniu z nich 
jednego wydziału. Rozporządzenie we
szło w życie z dniem ogłoszenia.

Ponadto zostało ogłoszone rozporzą
dzenie ministra oświaty, zwijające sze
reg katedr w wyższych zakładach nau
kowych.

Na uniwersytecie poznańskim zwi
nięto wakującą po przejściu na emery
turę prof. Dembińskiego katedrę histo
rii nowożytnej, dalej wakującą po 
śmierci prof. Dobrzyckiego katedrę hi
storii literatury polskiej, katedrę histo
rii fiłozofji (.prof. dr. Adam Żółtowski), 
katedrę pedagogiki (prof. dr. Ludwik 
Jaxa-Bykowski), katedrę filologii kla
sycznej (prof. dr. Jan Sajdak) i katedrę 
języków wschodnich (prof. dr. Antoni 
Śmieszek). Na wydziale prawno - eko
nomicznym zniesiono nieobsadzoną ka
tedrę prawa administracyjnego, a na 
wydziale matematyczno - przyrodni
czym katedrę paleontologii oraz syste
matyki i geografji roślin. Na wydziale 
lekarskim zwinięto katedrę higjeny 
(prof. dr. Paweł Gantkowski).

Odpadło zamierzone skasowanie ka
tedry prof. dr. Taylora.

Na uniwersytecie Jagiellońskim zwi
nięto na wydziale filozoficznym nieob- 
eadzone katedry filozofii, geografji i 
kartografji oraz katedrę historji kultu
ry (prof. Stanisław Kot). Na wydziale 
prawa i administracji zwinięto katedrę 
ekonomji i polityki ekonomicznej (prof. 
Adam Heydl). Na wydziale lekarskim 
zwinięto nieobsadzoną katedrę medycy
ny sądowej.

Na uniwersytecie Stefana Batorego w 
(Wilnie zwinięto na wydziale humani
stycznym wakującą po prof. Marjanie 
Zdziechowskim katedrę historji litera
tury powszechnej oraz katedrę fiłozofji 
iromanistycznej. Na wydziale ,prawnym 
i - nauk społecznych zwinięto katedrę 
prawa i procesu karnego (prof. Stefan 
Lageij. Na wydziale lekarskim zwinię
to katedrę chorób wewnętrznych (prof. 
dr. Zenon Orłowski) i katedrę prof. 
¡Wilczyńskiego. Na wydziale sztuk 
pięknych nieobsadzono katedry archi
tektury polskiej.

Na uniewrsytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie zwinięto na wydziale teolo
gicznym katedrę ks. prof. Stanisława 
Żukowskiego, katedrę katechetyki i pe
dagogiki (ks. prof. Zygmunt Bielawski) 
oraz katedrę socjologii chrześcijańskiej 
(ks, prof. Andrzej Mytykowicz). Na wy
dziale humanistycznym zwinięto kate
drę historji sztuki nowożytnej (prof. 
Wł.. Kozicki), katedrę filologii angiel
skiej (prof. dr. Wł. Tarnawski) oraz nie
obsadzono katedry kultury bliskiego 
wschodu. Na wydziale prawa zwinięto 
wakującą po prof. Ghlamtaczu katedrę 
prawa rzymskiego, nieobsadzoną po 
śmierci prof. Balcera katedrę prawa pol
skiego, dalej wakującą po przejściu na 
emeryturę prof. Głąbińskiego katedrę e- 
konomji politycznej a nieobsadzono ka
tedry prawa i postępowania sądowo- 
karnego oraz ogólnego prawa politycz
nego (prof. Edward Duibanowicz). Na

wydziale matematyczno - przyrodni
czym zwinięto katedrę matematyki 
(prof. dr. Wł. Różewicz).

Na politechnice warszawskiej na 
wydziale ogólnym zniesiono katedrę fi
zyki teoretycznej prof. Wojciecha Rubi- 
oowicza, katedrę matematyki prof. Pu- 
r&towskiego i katedrę rysunków figu
ralnych prof. Jana Rozena. Na wydzia
le inżynierji lądowej i wodnej zniesiono 
nieobsadzono katedry geologji i paleon
tologii, katedrę rolnictwa oraz katedrę 
fizyki prof. Klemensiewicza. Na wy
dziale inżynierji lądowej zniesiono ka
tedrę prof. Leona Karasińskiego, na wy
dziale inż. wodnej zwinięto nieobsadzo
ną katedrę ekonomji politycznej, a na 
wydziale mechanicznym katedrę orga
nizacji pracy i przedsiębiorstw. Na wy
dziale elektrycznym zwinięto katedrę 
elektrotechniki teoretycznej prof. Sta
niewicza oraz katedrę urządzeń maszy
nowych prof. Antoniego Robińskiego.

Sowiety odwołały swych korespondentów 
z Niemiec

i nakazały niemieckim dziennikarzom opuścić granice 1SŚR
Moskwa. (PAT). Wszyscy kore

spondenci pism niemieckich w ZSSR. 
otrzymali od władz sowieckich polece
nie opuszczenia granic Związku Sowiec
kiego w ciągu 3 dni. Równocześnie 
wszyscy korespondenci sowieccy w 
Niemczech zostali odwołani. Charge 
d'affaires niemiecki w Moskwie zgłosił 
u władz sowieckich energiczny protest.

Powyższe zarządzenie sowieckie na
stąpiło w odpowiedzi na liczne szykany

Katastrofalne trzęsienie ziemi 
we Włoszech

Jliasto Silmona, liczące 20 tys. mieszkańców, leży w gru
zach — Wiele osób zginęło lub odniosło rany

Rzym. (Teł. wŁ). Wczoraj około 
godz. 4 — jak już donosiliśmy — dało 
się odczuć silne trzęsienie ziemi w oko
licy Abruzzów. Według dotychczaso-

Z pobytu ministra Becka 
w Genewie

Genewa. (PAT.) Min. spraw za
granicznych Beck był wczoraj na 
wśpólnem śniadaniu z min. spraw za
granicznych Rzeszy v. Neurathem i 
min. Goebbelsem. W ciągu tego śnia
dania omawiano sprawy, dotyczące 
stosunków sąsiedzkich polsko-niemiec
kich oraz zastanawiano się nad środ
kami, zmierzającemi do polepszenia 
atmosfery między obu krajami.

Popołudniu min. Beck odbył prze
szło godzinną konferencję z angiel
skim min. Simonem a wieczorem wy
dał obiad na cześć francuskiego min. 
spraw zagr. Paul Boncoura.

W akademji górniczej w Krakowie 
zy/inięto na wydziale górniczym nieob- 
sadzone katedry prawoznawetwa i orga
nizacji przedsiębiorstw przemysłowych.

Na uniwersytecie warszawskim, w 
akademii weterynaryjnej we Lwowie, 
w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiej
skiego oraz w Akademji Sztuk Pięk
nych w Krakowie nie zwinięto jeszcze 
żadnej katedry. Nie zapadła również 
jeszcze decyzja co do 13 katedr studjum 
leśnego w Poznaniu, studjum lasowego 
we Lwowie oraz studjum farmaceutycz
nego w Wilnie. Na studja te wstrzyma
no przyjmowanie kandydatów na pierw
szy rok i dlatego należy oczekiwać, że 
ulegną one likwidacji w miarę zamyka
nia poszczególnych lat.

Na uniwersytecie Jagiellońskim i 
wileńskim utworzono na wydziale teo
logicznym katedry ilegacji chrześcijań
skiej. W Wilnie utworzono również na 
wydziale prawa i nauk społecznych stu
djum prawa litewskiego. Na uniwer
sytecie warszawskim utworzono na wy
dziale humanistycznym 6 nowych ka
tedr. a na politechnice lwowskiej utwo
rzono na wydziale architektury katedrę 
rysunków figuralnych i katedrę historji 
architektury polskiej, (w)

i wielokrotne aresztowania dziennika
rzy sowieckich w Niemczech, co przy
brało szczególnie ostry charakter w 
związku z procesem lipskim.

• Jeśli protest niemiecki nie odniesie 
skutku, stosunki prasowe między ZSRR, 
a Niemcami ulegną całkowitemu ze
rwaniu. Mają być również odwołani 
nawet oficjalni korespondenci agencji 
Wolffa i Tassa.

wych obliczeń 8 osób poniosło śmierć.
Wstrząsy dały się lekko odczuć rów

nież w Rzymie, Lacium i Gampanji.
Paryż. (PAT.) Według doniesień do 

dzienników francuskich, trzęsienie zie
mi, które nawiedziło liczne miejscowo
ści w Abruzzach, pociągnęło za sobą 
sporo ofiar. Epicentrum trzęsienia 
znajdowało się między miejscowościa
mi Lama dei Peligni a Silmona. Te 2 
miasteczka najbardziej ucierpiały. W 
katastrofie miało zginąć 12 osób, 60 zaś 
odniosło poważne rany. Miasteczko Sil
mona, liczące około 20,000 mieszkańców, 
przedstawia obraz zupełnego zniszcze
nia. Domy leżą w gruzach. Niema żad
nego budynku, któryby nie ucierpiał. 
Zarysowały się również poważnie ścia
ny kościoła. Tunel kolejowy, łączący 
stację Silmona ze stacją Roccaraso, zo
stał uszkodzony, wskutek czego ruch 
kolejowy wstrzymano.

W kilku innych miejscowościach, 
jak Ivrea, Buella i Varallo. wstrząsy 
wywołały panikę wśród ludności.

Przeciwko nadmiarowi 
uroczystości

Warszawa (Teł, wł.) Min, o- 
światy zawiadomiło władze szkolne w 
Łodzi, że z powodu zbiegu hcznych 
rocznic historycznych, uroczyście ob
chodzonych w bież, roku przez społe
czeństwo, obchody szkolne tych rocz
nic nie mogą zakłócić normalnego to
ku nauki i powinny być uwzględniane 
tylko przez pogadanki na lekcjach hi
storji i języka polskiego,. . „

Jeżeli szkoła pragnie urządzić ob
chód jakiś szczególnie uroczyście, to 
musi go przenieść na dzień świątecz
ny lub na godziny popołudniowe zwy
kłego dnia nauki

Do obozu koncentracyjnego
Berlin. (PAT.) B. ruski minister 

opieki społecznej w gabinecie Brauna, 
Hirtziefer, przywódca centrum, został 
osadzony w obozie koncentracyjnym 
pod Wuppertal. Jak wiadomo, Hirt
ziefer został ostatnio aresztowany pod 
zarzutem rzekomych sprzeniewierzeń, 
pieniędzy publicznych.

Równocześnie donoszą o aresztowa
niu syna b. pruskiego ministra kultu
ry Haenischa, oskarżonego o działal
ność antypaństwową. Dwaj jego wspól
nicy mieli zbiec z obozu tzw. służby 
pracy zagranicę.

Zawody balonów wolnych
Warszawa. (PAT). Balony wol

ne, biorące udział w zawodach o puhar 
płk. Wańkowicza, wylądowały w grani
cach Rzplitej. Przeciętnie balony prze
były w linji prostej odległość mniejwię- 
cej 120 km. od miejsca startu.

Balon „Gniezno“ wylądował w po
bliżu Grajewa, balon „Warszawa“ rów
nież wylądował w tej okolicy. Balon 
„Kraków“ oraz balon „Poznań“ wylą
dowały koło Działdowa, a balon „Lwów“ 
w pow. działdowskim, wreszcie balon 
„Hel“ w pobliżu granicy Prus Wschod
nich.

Zamachy samobójcze 
mieszkańców Starołęki
Wczoraj w południe pewna mężat

ka ze Starołęki zażyła w celu samo
bójczym 30 tabletek aspiryny. Despe
racką zaopiekowało się Pogotowie Le
karskie (teł. 55-55), które przewiozło ją 
do szpitala miejskiego, gdzie natych
miast przeprowadzone pompowanie 
żołądka usunęło skutki działania aspi
ryny.

W jednym z hoteli poznańskich na
pił się lysoformu pewien urzędnik fa
bryki mydła w Starołęce. Pogotowie 
przewiozło go do szpitala w stanie cięż
kim. (kl.)

Samobójstwo 
na torze kolejowym

Na torze kolejowym Bydgoszcz — 
Toruń rzucił się pod pociąg 20-letni 
Brunon Dąbrowski, robotnik z Byd
goszczy. Koła odcięły samobójcy gło
wę tak, iż zginął on na miejscu.

Dąbrowski, mimo młodego wieku 
był wielokrotnie notowanym przez po
licję przestępcą. M. in. dopuścił się on 
w tych dniach kradzieży z włamaniem 
u swego ojca i to prawdopodobnie 
skłoniło go do popełnienia samobój
stwa, (kl.)

WACŁAW NIEZABITOWSKI

GOLFSZTREM
FANTAZJA

(Ciąg dalszy).
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Komendant Collinet wydawał juz 
rozkazy do boju. Pociski amerykańskie 
padały w odległości kilkudziesięciu me
trów od okrętu. Już jedna z fontan 
•wody obryzgała pokład i cofających się 
do blokhauzów oficerów.

Teraz zaczęły grać działa francuskie. 
Na jpierw baszta przednia, potem druga, 
trzecia i czwarta. Po dziesięciu minu
tach krążownik francuski bil już ¡pełne- 
mi salwami prawej burty.

Nad pokładem, ponad masztami, po
między rejami i kominem poczęły prze
latywać amerykańskie pociski. Po u- 
,pływie niespełna kwadransa przednia 
baszta dostała pocisk i skryła się w 
chmurze czarnego dymu, z którego wy
dobywały się krzyki i jęki rannych.

Podhorski, zamknięty w atalowym

blokhauzie, gryzł palce z poczucia bez
silności. Gdybyż teraz mógł mieć swój 
aparat i uzbrojony w bomby unosić się 
w powietrzu ponad amerykańskim ¡pan
cernikiem.

W tejże samej chwili drugi straszli
wy wstrząs targnął okrętem. Drugi po
cisk ciężkiej artylerji pancernika trafił 
w jedną z komór amunicyjnych krą
żownika. Strasznemu pociskowi nie 
.mógł się oprzeć stosunkowo cienki 
pancerz pomiędzy dwiema basztami. 
Okręt począł chłonąć wodę i wyraźnie 
zanurzać się tyłem.

Wiceadmirał wydał rozkaz natych
miastowej zmiany kursu i zwiększenia 
do maksimum szybkości. Nie pozosta
wało bowiem nic innego do zrobienia, 
jak natychmiast wycofać śmiertelnie 
ranny okręt z boju.

Drugi i trzeci z płynących w szyku 
torowym krążowników eskadry francu
skiej, nadbiegały całą siłą pary, by za
jąć w boju miejsce towarzysza i dozwo
lić mu uciec przed całkowite«! zniszcze
niem. Dokoła obu śpieszących z porno- ; 
cą okrętów tryskały całe wieńce słupów j

Wszystkie cztery pancerniki a- 1

meryikańskie skierowały na nie teraz 
ogień.

Wiceadmirał rozpaczliwie wzywał 
depeszami pomocy. Reszta krążowni
ków jego eskadry donosiła mu, że znaj
duje się w walce z kilku krążownikami 
amerykańskiemi lekkiego typu i że za 
chwil kilka oczekuje skoncentrowanego 
ataku kontrtorpedowców. Dlatego nie 
może przyjść Gollinetowl z pomocą.

Krążownik, na którym znajdował się 
Podhorski, już po godzinie stracił kon
takt bojowy z nieprzyjacielem. Nagwałt 
zabierano się do pompowania wody i 
naprawy najpoważniejszych uszkodzeń. 
Łodzie ratunkowe przygotowywano do 
spuszczenia na wodę.

Po dwóch godzinach pojawił się na 
horyzoncie obserwowany uprzednio 
pancernik japoński typu „Kaga“. ¡Zau
ważono zaraz, że bierze kurs wprost na 
tonący krążownik francuski. Wszyscy 
przypuszczali zgodnie, że okręt krainy 
Wschodzącego Słońca śpieszy Francu
zom z pomocą,

Jakież było zdziwienie załogi fran
cuskiej, która y/ylógła na pokład, kiedy 
stalowy kolos azjatycka zmienił na od
ległość dziesięciu kilometrów od krą

żownika prosty kurs i począł płynąć 
równolegle do tonącego statku. Jeszcze 
nikt z patrzących nie ocknął się ze zdu
mienia, kiedy z japońskiego pancernika 
buchnął dym i blask. Padł pierwszy 
strzał. Teraz już nie było żadnej wąt
pliwości. Zbliżał się w bojowej goto
wości żółty i podstępny, prawdziwie a- 
zjatycki wrófe.

Załoga krążownika zawyła ze wście
kłości i oburzenia. Wszyscy rzucili się 
na swoje stanowiska. Ranni wlekli się 
po pokładzie ku blokhauzom. Wszyscy 
wiedzieli, że zbliża się śmierć i że nic 
już nie uratuje okrętu. Postanowili 
więc drogo sprzedać życie. W zacie
kłem pragnieniu zemsty nawet ranni 
zaciskali okrwawione pięści.

Z japońskiego pancernika gruchnęła 
salwa pełnej burty. Prawie dziesięć ty
sięcy kilogramów żelaza spadło na 
śmiertelnie ranny okręt.

W mgnieniu oka maszty, reje i ko
miny runęły na pokład. Bocianie gnia
zdo, rzucone w m<jrze, chybotalo się na 
jęgo powierzchni przez kilka sekund 
jak korek,

* (Ciąg dalszy nastąpij
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Z wystawy psychiatrycznej w Kościanie
II

Jak zauważyliśmy w poprzednim 
feljetonie o wystawie psychiatrycznej, 
najważniejszym jej momentem jest 
sam zakład kościański. Dopiero zwie
dzenie dokładne oddziałów, zapozna
nie się z bieżącą jego pracą, stosowa- 
nemi w leczeniu metodami — daje po
jęcie o nowoczesnem lecznictwie w za
kresie chorób psychicznych i nerwo
wych. Obok bowiem zakładu psy
chiatrycznego we właściwem tego sło
wa znaczeniu, istnieje tu, wyłączony 
gospodarczo, ale oddzielony od tamte
go zakład dla nerwowo chorych. Na
leży to podkreślić, do niedawnego cza
su bowiem istniały tylko sanatorja 
prywatne, oczywiście nie dla wszyst
kich z powodu kosztów dostępne.

W PAWILONACH ZAKŁADU
W zakładzie psychiatrycznym prze

bywa obecnie około ośmiuset chorych. 
Ilość kompletnie wyleczonych sięga 10 
proc., co w zakresie chorób psychicz
nych jest procentem bardzo wysokim. 
Poza chorymi, przebywającymi w za
kładzie, około stu osób znajduje się 
w t. zw. domowem leczeniu. Zakład 
umieszcza ich u okolicznych mieszkań
ców na wsiach, gdzie otrzymują lek
ką pracę i znajdują się stale pod nad
zorem lekarzy zakładowych.

Wszystkie budynki zakładowe roz
rzucone są w dużym zarośniętym 
drzewami parku. Przechodząc przez 
liczne sale, czy mniejsze budynki, ani 
na chwilę nie ma się wrażenia jakie
goś więziennego reżimu, krępowania 
swobody, przymusu.

Wszystko jest w urządzeniu od
działów przemyślane, urządzone celo
wo i w miarę możności estetycznie. 
Wchodzimy naprzykład do pawilonu 
obserwacyjnego. Wszędzie szerokie, 
czyste korytarze, podłogi wyłożone 
parkietem. W dużych jasnych poko
jach stoją czyste, białe metalowe łóż
ka, przykryte czystą pościelą. Ściany 
w tym pawilonie pomalowane są w 
jasne, ale spokojne kolory, bez wszel
kich deseni. Chodzi o to, by wyobra
źnia poddanego obserwacji chorego 
wypoczywała, żeby nie miała poła do 
fantastycznych rojeń. Odwrotnie jest 
w pawilonie dla otępiałych. Ściany 
pomalowane są w żywe kolory, fanta
zyjne desenie; wszędzie dużo kwiatów.

Obcy element w Polsce
Z odczytanego wykładu prof. Hry

niewicza "usłyszeliśmy dużo cennych, 
opartych na statystyce i historji, my
śli o napływie cudzoziemców i ich asy
milacji w Polsce. Odrębnie ujęto asy
milację takich szczepów, jak Mazury, 
Litwini, Rusini, a więc szczepów, zaj
mujących pewne połacie Polski, i rów
nież oddzielnie omówiono elementy 
napływowe, jak Niemców, Żydów, Or
mian, Tatarów. Pierwsza grupa sta: 
nowi dzisiaj jeszcze pewne odrębności 
regjonalne, naogół jednak asymilacja 
postępuje dość szybko, to tez niema 
tu większego niebezpieczeństwa dla 
rdzennych Polaków i Pblski wogole. 
Z drugiej grupy wypada szerzej po
mówić o Żydach, bo np. Niemcy asy- 
miluja się w krótkim czasie i w trze- 
ciem, czwartem pokoleniu zanikają 
zupełnie. Żydzi natomiast asymilują 
się najtrudniej, mimo, że badania na
ukowe nie wykazują istnienia osobnej 
rasy żydowskiej, przeciwnie Żydzi za
wierają w sobie konglom. cech conaj- 
mniej wszystkich ludów Azji Mniej
szej. Jeżeli mimo braku typu żydow
skiego odróżniamy ten „naród wybra
ny“ to raczej wyosobniają ich cechy 
charakteru, religja, odrębna etyka, a 
więc cechy raczej psychiczne niz kon
stytucjonalne. Jest rzeczą
dzieć o tern, bo dziś juz często Żydz 
stają się podobni do ludności. WST°‘ 
której żyją, a poznaj emy ich po spm 
bie postępowania, po swoistem roz 
mowaniu itd.

W salach jadalnych obrusy na stołach 
wyszyte są również w barwne desenie. 
Wszystko to ma pobudzać wyobraźnię 
otępiałych.

Pawilony, przez które przechodzi
my, są oczywiście wyludnione. Wszy
scy chorzy znajdują się w tej chwili 
poza murami, na spacerze. Zdrowsi 
mają większą swobodę ruchów, mogą 
spacerować po całym obszernym par
ku, a niektórzy mogą nawet wychodzić 
do miasta. Mniej zdrowi pod dyskret
ną opieką dozorców, spacerują w po
bliżu swych pawilonów. Ogólny wi
dok i ogólne wrażenie nie różni się 
niczem od każdego innego szpitala. 
Chorzy robią wrażenie rekonwalescen
tów, wypoczywających na słońcu, świe- 
żem powietrzu. Po parku rozrzucone 
są nietylko duże budynki szpitalne, 
ale i małe t. zw. pensjonaty. I tu mi
ło jest, czysto i ładnie. Sypialnie 
mneijsze, mieszczą niewielką ilość łó
żek. (Zresztą na drzwiach każdej sali 
wypisana jest jej kubatura w metrach 
sześciennych, dla sprawdzenia, ile cho
rych może pomieścić). Są też tu po
koiki pojedyncze. Ładny hall, miła 
jadalnia przeznaczone są w każdym 
pensjonacie do wspólnego użytku 
wszystkich chorych. W pensjonatach, 
przeznaczonych dla kobiet, widzimy w 
hallu stoły do ping-ponga; dla męż
czyzn są bil jardy.

Błądząc starannie utrzymanemi u- 
liczkami parku, odnosi człowiek wra
żenie, że znalazł się w małem mia- 
stęczku-ogrodzie. Ciche, spokojne to
czy się tu oderwane od świata życie.
I rzeczywiście zakład jest małem mia
steczkiem. Na jego czele stoi dyrek
tor, dr. Bielawski, i przy pomocy je
denastu lekarzy bierze na siebie całą 
troskę życia. Pacjenci, oddaleni od 
kłopotów i gwaru szerokiego świata, 
leczą skołatane umysły spokojem i ci
szą. Aby nie odczuwali bezczynności, 
mają możność pracowania w warszta
tach, w których też, jak widzieliśmy 
na wystawie prac pacjentów, produ
kuje się dużo ładnych i pożytecznych 
rzeczy.

SPORT TO ZDROWIE
Doceniając zbawienne działanie 

sportu na pacjentów, dyrekcja zakładu 
zatrudnia kwalifikowanych instruk
torkę oraz instruktora sportu i wycho
wania fizycznego. Nie mieliśmy spo
sobności niestety oglądać zbiorowych 
popisów. Byliśmy obecni tylko na za
kończeniu zawodów lekkoatletycznych 
o mistrzostwo zakładu. Obserwowa
liśmy kilka konkurencyj; biegi na sto 
i na tysiąc metrów, skoki w dal i w 
wyż, rzuty kulą. Trzeba przyznać, że 
czołowi zawodnicy mieli wcale dobre 
wyniki. Dla zachęty dyrekcja przygo
towała dla lekkoatletów dużo nagród.

WIDOWISKO PLENEROWE
Najciekawszym jednak ewenemen

tem dnia, spędzonego w zakładzie ko
ściańskim, było przedstawienie, zorga
nizowane siłami pacjentów. Wysta
wiono widowisko plenerowe p. t. „So 
botki“. Autorem tego bardzo ciekawe
go w pomyśle i przeprowadzeniu utwo
ru jest p. J. Piasecki, znakomity arty- 
sta-malarz, który cierpiał na zaburze
nia psychiczne, od kilku miesięcy le
czył się w zakładzie, a obecnie prze
bywa tu, jako rekonwalescent.

Motywy tradycyjnego obchodu lu
dowego sobótek rozesnuł tu autor na 
bogatym tle legendarnym. Stara le
genda o Kraku, który, zabiwszy smo
ka, został księciem; o jego córce, Wan
dzie, co nie chciała Niemca, uległa tu 
ciekawej stylizacji i poetyckiemu prze
obrażeniu. ,

Dowiadujemy się z „Sobotki , ze 
książę Krak miał dwu synów. Młod 
szy, chcąc posiąść koronę, zabija star
szego i wchodzi w porozumienie z 
Niemcami. Stary Krak ginie w bit
wie, przebijając się własnym mieczem 
gdy rodzony syn nań naciera. Wier- 
ny lud spala zwłoki księcia, a z po- 

( piołów Kraka powstaje Wanda, o

krzyknięta jednogłośnie za królową. 
Wróż przepowiada jej. że tak długo 
nosić będzie koronę, póki nie wybuch
nie bratobójczy bój. Wanda na czele 
rycerstwa wyrusza na wroga, bierze 
do niewoli wodza niemieckiego i zdra
dzieckiego swego brata. Lud rozpo
czyna zabawę sobótkową. Wanda u- 
sypia, powierzając straż nad jeńcami 
pastuchowi Kubie. Ten jednak prze
pił swój urząd strażnicki, rzuca służ
bę i idzie na zabawę. Uwolnieni jeń
cy rzucają się na Wandę. W boju za
bija Wanda zdradzieckiego brata. W 
myśl przepowiedni skończyła się jej 
władza. Wanda rzuca swą koronę do 
Wisły, ponieważ w zlocie mieści się 
zło, zrzuca płaszcz królewski i wstępu
je między lud, by mu przewodzić w 
pracy.

Bardzo starannie wystylizowany 
język widowiska, kapitalnie obmyślo
ne wizualnie sceny, zręcznie, jak dy
gresja wpleciona postać humorystycz
na Kuby, blisko spokrewniona z szek 
spirowskiemi postaciami komicznemi, 
pełne wzniosłego patosu postacie le
gendarne, mocno skomponowana ca 
łaść — wszystko to daje „Sobótkom“ 
wartość kapitalnego widowiska. War- 
toby je pokazać na szerszej widowni, 
wartoby zainteresować się autorem 1 
jego dziełem, które przy dodaniu mu 
tła muzycznego byłoby pierwszorzęd- 
nem widowiskiem plenerowem. Na
prawdę, powtarzam, warto, żeby nań 
zwrócono uwagę.

Osobno pomówić należy o realiza
cji widowiska. Krótko mówiąc, pa
trzy nań człowiek w nieustającym po
dziwie. Podobnie artystycznego przed 
stawienia nie spodziewał się tu chyba 
nikt z widzów. He pracy musiał wło
żyć w nie reżyser, aby z materjału 
więcej niż surowego — bo bądź co bądź 
aktorami są pacjenci zakładu — stwo
rzyć tak świetnie zgraną trupę. .Nie
wiadomo co podziwiać, czy umiejęt
ność operowania materjałem amator
skim, czy doskonałe wyzyskanie skro
mnych środków dekoracyjnych, czy 
kapitalnie przemyślaną koncepcję re
żyserską. Na tle syntetycznych deko- 
racyj malarsko komponują się grupy 
w starannie pomyślanych kostjumach. 
Reflektory pracują znakomicie. Przed
stawienie płynie gładko, bez zahaczeń, 
akcja rozwija się ciekawemi skrótami. 
Proste, a w tej prostocie artystyczne 
przedstawienie dostarcza niezapom
nianych wzruszeń.

Szkoda, że nie można przenieść te
go wszystkiego żywcem do większego 
miasta, pokazać większym tłumom.

Na zakończenie wieczoru zajrzeliś
my jeszcze na dancing, urządzony dla 
pacjentów. Proszę mi wierzyć, że nie 
różnił on się niczem od zwyczajnej 
skromnej tańcówki, chociaż 70 procent 
tańczących należało do pacjentów.

Wyjeżdżaliśmy z Kościana, pełni 
uznania dla kierownictwa zakładu 
psychiatrycznego, pełni wrażeń, od
niesionych ze zwiedzenia interesującej 
wystawy.

Trwa ona do i października. Jest 
więc jeszcze czas na wycieczkę do Ko
ściana. A naprawdę, warto tę wy
cieczkę na wystawę odbyć.

(t. krasz.)

Robotnicy rolni a wystawa
Wystawa Zdrowia w Poznaniu po

rusza m. i. w dziale opieki społecznej 
niezmiernie ciekawe zagadnienie zży
cia robotnika rolnego. Widzimy pensję 
i deputat przeciętnej rodziny, przera- 
chowany na wartości odżywcze i prze
organizowany celem racjonalizacji. 
Widzimy urządzenie izby robotnika 
rolnego, tak jak się obecnie zwykle wi
duje, a obok te same sprzęty są usta
wione w higieniczny sposób. Wszyst
kie nic nie kosztujące zmiany przyno
szą zapłatę — zdrowie całej rodziny. 
Wreszcie ciekawym działem jest pla
nowanie osiedli robotniczych zamiast

obecnych czworaków. Trudno o bar
dziej niehigienicznie pomyślane zabu
dowania, jak te, w których obecnie 
przebywają robotnicy rolni. Dlatego 
też dąży się do wprowadzenia w życie 
robotnika rolnego więcej zieleni, więcej 
zdobnictwa takiego, jakie widzimy u 
włościan. Jest to problem niesłychanie 
ważny, który powoli podniesie po
ziom kulturalny robotnika rolnego i 
jego poczucie godności osobistej, zara
zem podnosząc zdrowotność dzieci ro
botników rolnych, wśród których w za
straszającej mierze krzewi się obecnie 
gruźlica, anemja i rozmaite choroby 
zakaźne. Dotyczy to ogromnej rzeszy 
ludzkiej, albowiem w Polsce istnieje 
blisko 600.000 osób robotników rolnych 
z rodzinami.

KALENDARZYK
Środa. 27 września 1933.

Słońc©: wschód 5,46 —■ zachód 17,40 ~s 
długość dnia 11 godzin 59 min.

Księżyc: wschód 15,20 — zachód 22,30 
po pierwszej kwadrze.

Kai. rzk.: Koźma i Damian, Przen. Św, 
Stanisława — jutro Wacław Kr. M.

Kai. slow.: Koźma i Damian — jutro 
Wacław Św.

Zebrania
Dziś o 17,30 Tow. Marynarzy Rez. —- pro

paganda pożyczki narodowej; zbiór
ka na ul. Ratajczaka obok muzeum 
wojskowego;

o 19,30 Sodalicja. Kupców — walne ze
branie w kaplicy sodal., ulica Dorni-. 
niks-ńskcŁ*

o 20 T. C.’ L. Chwaliszewo, w Domu 
Kat. na Śródce;

o 20 Narodowa Organizacja Kobiet (Je
życe) u p. Tomikowskiego. ulica Sza
marzewskiego 18.

Jutro o 19,30 Stronnictwo Narodowe (Głó
wna), u p. Księżyka, ul. Główna 38.

Pogrzeby

Teatr Polski: 
Teatr Nowy:

Dziś: Śp. Antoniego Węcławskiego o go
dzinie 16 z kaplicy Św. Józefa. — Śp, 
Edwina Jahnkego o godz. 17 ul. Ra
tajczaka 40.

TEATRY:
Dziś —- „Milcząca siła1. 

Dziś „Niech żyje sport“.

RECENZJE KINOWE
Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt. 

„Ronny“. W pierwszym okresie tworze
nia dźwiękowców reżyserowie amerykań
scy sfabrykowali tyle kiepskich operetek 
filmowych, że zniechęcili do kina wielu 
kinomanów. „Ronny“ sprawiła nam jjed- 
nak bardzo mile rozczarowanie. Nic jed
nak dziwnego, bo muzykę do „Rońmy“ na
pisał sam mistrz Kalman, autor „Czar
ci aszki“ i „Mariny“, a film reżyserował 
znany aktor, Wiedeńczyk z krwi i kości, 
Reinhold SchunzeL Pozatem w roli tytu
łowej oglądamy śliczną, pełną młodzień
czej świeżości oraz temperamentu Kąty 
Nagy. Rasowa operetka wiedeńska za
chowuje swój swoisty urok nawet w 
transkrypcji filmowej. (Sz.)

Kino „Wilsona“ wyświetla polski dźwię
kowiec p. t. „Biała trucizna“. Treścią fil
mu jest historja człowieka, którego nałóg 
zażywania kokainy — „białej trucizny“ — 
doprowadził do ostatecznej dekadencji ży
ciowej. Na dnie tego upadku sumienie 
kiedyś tak silnie nim wstrząsnęło, że po
wrócił do żony z zamiarem wszczęcia „no
wego życia“. Film jest zrobiony popraw
nie. Wśród wykonawców na czoło wybi
ja się Jaracz w roli ofiary kokainy. (Sz.)

Kino „Tęcza — Łazarz“ wyświetla, film 
p. t. „Czemp“. Smutna historja dekaden
cji sławy znakomitego ongiś boksera, któ
rego broni przed upadkiem i podtrzymuje 
na duchu jego malutki synek, zyskała o- 
gromny sukces w głównej mierze dzięki 
grze znakomitego młodocianego aktora 
Jackie Cooper‘a, któremu sekunduje Wal-. 
lace Beery. Jackie Cooper jest niewątpli
wie najbardziej utalentowanym ze zna
nych nam aktorów filmowych — dzieci. 
W ekspresji dramatycznej przewyższa on 
znacznie nawet tak popularnego dawniej 
Jackie Coogana. Film ten wPoznaniu był 
już wyświetlany, jednakże z uwagi na je
go wysoką wartość wznowienie musi przy
nieść sukces. (Sz.)

BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM I
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P. Józef Włodzimierz Maciejewski, naj
bliższy współpracownik kierownika dzia
łu naukowego wystawy p. dr. Matuszew

skiego, organizator działu lekarskiego.

Z Teatru Narodowego
W niedzielę, 1 października o godz. 

20 świetna komedja Nicodemiego p. t. 
„Szampańska dziewczyna“ (Świderek). 
Komedja ta otrzymała pierwszorzędną 
obsadę.

O godz. 3 i 5,15 wystawiona będzie 
dla młodzieży prześliczna balada Mic
kiewicza p. t. „Pani Twardowska“.

Bilety wcześniej można nabyć w 
składzie Wleklińskiego w Bazarze.

W kraju i w świecie
— Nad pólnocnemi Włochami prze

szły gwałtowne burze, powodując wy
lewy rzek. W Wenecji plac Św. Mar
ka stanął pod wodą. Z okolicy nad
chodzą wiadomości o znacznych szko
dach na polach, spowodowanych przez 
wylewy.

luij uu sruuy, września wj'&wieua

ÆTJ2VO „2IÎETBO POLIS“
Szczyt emocji! — Niesamowite zbrodnie zatrutego jadem zazdrości szaleńca!
Wykonawcy. Łionel Atwill — Katbleen Burkę — Charlie Ru^gles 
Seanse 4,15, 6 i 8-a Ceny miejsc od 60 gr

Nasze kina najtańsze! n 5580 Nasze programy najlepsze !

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

W niedzielę, 1 października o godz. 
20 otwiera swe podwoje Teatr Wielki 
uroczystem przedstawieniem opery 
Moniuszkowskiej „Straszny Dwór“. — 
Świetny tenor Józef Woliński wystąpi 
gościnnie w partji Stefana. Dalsze 
partje wykonają pp. Janowska, Huper- 
towa, Musielewska, Karpacki, Szpin- 
gier, Warchalewski, K. Urbanowicz i 
Gruszczyński. Kierownictwo muzycz
ne w rękach dyr. Zygmunta Latoszew- 
skiego.

Przedsprzedaż biletów' tylko w fir
mie A. Szrejbrowski, ul. Gwarna 20, te
lefon 56-38.

Z Teatru Polskiego
Dziś, jutro i pojutrze ostatnie wy

stępy zespołu warszawskiego, który o- 
degra świetną sztukę Marji Morozo- 
wicz-Szczepkowskiej p. t. „Milczącą si
ła“.

Otwarcie nowego sezonu nastąpi w 
połowie przyszłego tygodnia. Odegra
ne będzie „Wesele“, które uświetni 
swoim udziałem i reżyser ją mistrz Lu
dwik Solski. Nowy zespół zjechał w 
pełnym komplecie, liczy on trzydzieści 
kilka osób, podobno wybitnie utalen
towanych.

Z teatru Nowego
Dziś oraz w dni następne najwesel

sza farsa ostatnich czasów, przepysz
na nowość „Niech żyje sport“, jeden z 
najbardziej wziętych przebojów reper
tuarowych.

Antoni Fertner, ulubieniec publicz
ności poznańskiej, w najbliższych 
dniach rozpoczyna gościnne występy 
w świetnej nowości St. Kiedrzyńskie- 
go „Ten stary warjat“. Znakomity 
artysta ukaże się w przezabawnej roli 
podmiejskiego restauratora.

Turniej walk francuskich
Wczorajsze walki rozpoczęły się 

znowu z półgodzinnem opóźnieniem. 
Wyniki ich były następujące:

Decydujące spotkanie dwóch by
łych amatorów, Gomoli z Wielochem, 
zakończyło się zwycięstwem Poznań- 
czyka przerzutem przez biodro w 32 
min.

Pendelton uzyskał w pierwszej wal
ce z Garkowienką wynik nierozstrzyg
nięty.

Za brutalną walkę z Miazią Estoń
czyk Raago został zdyskwalifikowany 
w 19 min.

Następnie walczył Gromow z Krau- 
serem. Przypadkowe zwycięstwo od
niósł Gromow przednim pasem w 19 
min.

Wreszcie Grabowski, chwycony 
przez Koehłera w podwójny nelson, po
łożył go kontratakiem w 15 min.

Dziś walczą: boks Grabowski — 
Gromow, decydująca Wieloch — 
Szczerbiński, Garkowienko — Leski- 
nowicz, decydująca — Bielewicz _ — 
Raago, decydująca Pendelton — Niel
sen. (wz.)

KRONIKA FILMOWA
Najulubieńsza gwiazda filmówal

Aktorka o największem wszechświatowem 
powodzeniu!

Kobieta, za którą szaleje Europa 
i Ameryka

GRETA GARBO
stwarza nową niezapomnianą kreację 

jako KURTYZANA 
w arcydziele fjlmowem p. t. 

„ZUZANNA LENOX»
Ciekawe zagadnienia:

czy grzech kobiety jest zawsze wiel
ki... czy jej poświęcenie nigdy go 
nie okupuje... czy jej prawo do mi
łości zawsze musi być zdeptane 
przez prawo brutalnych mężczyzn ..

znajdują swe rozwiązanie w wspaniałym 
i emocjonującym dramacie filmowym, 
który wyświetla z niesłabnącem powodze
niem dziś i codziennie kino „APOLLO“ 
na seansach o godz. 5, 7 i 9. portj. 599

Wyborowe drzewka i krzewy owocowe
oraz duży wybór pięknych i rzadkich gatunków

drzew i krzewów parkowych, bzów i bylin 
polecają ze swych szkółek dg 1561 

Ogrody Fundacji Kórnickiej
w Kórniku, koło Poznania, Telefon: Kórnik33. 

Katalogi i oferty na zadanie. 
|Ą/WWWWWWVWWWWWWVWWMWWW»W

l^POKOJEJ^MBL. 

Frontowy
komfortowy 1—2 osoiby. Plac 
Wolności 10. m. 13. ¿dg 69 200

Pokój
z utrzymaniem dla pani lufo pa
nienki Ogrodowa 9 II Pr.

nr 5100

ŻESPRZEDAŻE

Ubraniowe, paltotowe 
ulstrowe, poszyciowe

ia futra — najlepsze wyroby 
Solskie, najładniejsze desenia 
anio poleca Władysław Złoto- 
órski Poznań ul. Kramarska 
9/20 Hurt Detal Wielki wy- 
iór ca 400 deseni. Przyjmuje 
;sygnatv Spółdzielni .Kredyt".

Pr 4195-37.60

Za połowę ceny
towary z likwidacji filii inne to- 
veary U5% uip-uetu. Wiza-Matu
szek. Nowa 6_________ zdr 68 998

Regały
szafy, stoły pudla składowe, lu- 

Isfcra. Wiaa-Małuszck Nowa 6.
zdir 68 999

Płaszcze
kostiumy suknie ubranka dla 
chłopców elegancko tanio Kraw
cowa Murawa. Wały Jana III 
10 mieszkanie 14. zd <58 902

Krótkie
skrzydło tanio. Jasna 5. mieszka
nie 3. zd« 68 915

Futra
wykonuje elegancko 

Marjan Pławiński
Plac Nowomieiskii 6a.

Pg 4 202-56.478

D l 1 i na uaiesiac październik 1933 roku fca oba wydania razem w Poznaniurrzeapiata w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do
________ —------------ domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonyeh numerów lub odszkodowania.

w

KROMKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 26. 9. 1933 r.
Dewizy:

trans. sprzed. kup.
Belgj a 124,75 125,06 124,44
Holandja 360,85 361.75 359,95
Londyn 27,70 27.85 27,55
N, Jork, czek 5,83 5,87 5,79
N. Jork, kabel 5,84 5,80 5,81
Paryż 35,00 35,099 34,91
Praga 26,51 26,57 26,45
Szwajcarja 17325 173 68 172,82
Włochy 47,07 47,30 46,84
Berlin 213,40

Tendencja utrzymana, Londyn i Nowy 
Jork słabsze.

Papiery wartościowe 
3% poż. bud. ...» i 
4% poż. inwest. . . g 
5% poż. konwers. . s « 
7% poż. stabiliz. . , s

Tendencja słabsza.

i obligacje:
. 38,00— 37,75

, 10400
. 5150
. 50,13— 50,50

Akcje w złotych:
Bank Polski . . . 
Lilpop .... i » 
W. T. F. Cukru. . , 
Haberbusch . . » 
Koleje Dojazdowe j

79,00
10,30-r- 10,45 
19,50 
39,00 

8.00
Tendencją przeważnie słabsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg 
Berlin, dnia 26. 9. 1933 r.

Pszenica march. 76-77 kg. fr.
Berlin...................................
Tendencja stała.

Pszenica march. loco stacja 
Tendencja stała.

Żyto march. 80 kg. fr. Berlin 
Tendencja stała

Żyto march 79 kg. fr. Berlin 
Tendencja stała

żyto march. 72-73 kg. fr.
Berlin...................................
Tendencja spokojna.

Żyto march loco stacja . . 
Tendencja spokojna.

Ciała
swędzenie oraz wszelkiego rodza
ju wyrzuty skórne usuwa krem 
Lain-Age (z kogutkiem). Ideal
ny nieszkodliwy kosmetyk usu
wający wady naskórka. ng 4513

Ekspresdruk
Fredry 6 Wszelkie 
Słownie

druki gu- 
dr 906

24 NAUKA

Uczelnia
kroju szycia, robót ręcznych — 
wszelkich prac .kobiecych oplata 
najniższa Marii Magdaleny 1’ 
mieszkanie 7. zdr 68 501

Kino „Sfinks“
wyświetla najwytworniejsze ar
cydzieło uwjnyeh melodii ..Ron
ny“ Käthe de Nagy. zdg 68 714

Ogłoszenia

wydaniach wielkcśiwiątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
:J j - . , i o, , i -ta ao m oc oz ok ot m to

_ __ część numeru
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61,14-76,33-07,35-24,35-25,40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76,35-24

192,00

181,00—183,00

191,00

188,00

154,00

143,00—145,00

jęczmień-brow wybór, fr. ___
Berlin...................................  189,00—195,00
Tendencja stała.

Jęczmień browarowy dobry 
fr. Berlin . .................... 185,00—190,00
Tendencja stała.

Jęczmień jary średni gat. „„„„„
i jakości fr Berlin . . . 159,00 168,00
Tendencja stała

jęczmień ozimy dwurzędny___ „„„„„
fr. Berlin .................... • 159,00—167,00
Tendencja stała

Jęczmień ozimy czterorzędny ___ _____
fr. 3erlin ......................... Io3,00—158,00
Tendencja stała.

Jęczmień brow wybór od ___
stacji march .... 180,00—186,00 
Tendencja stała

Jęczmień brow, dobry od _
stacji march........................... 176,00—181,00
Tendencja stała.

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości od stacji march. 150,00—159,00 
Tendencja stała.

Jęczmień ozimy dwurzędny „„„„„
od st. march. .... Io0,00—158,00 
Tendencja stała.

Jęczmień ozimy czterorzędny
od st march. .... 145,00 — 150,00 
Tendencja stała.

owies march. fr. Berlin . . 147,00—155,00 
Tendencja spokojna. .

Owies march. od st. march. 138,00—146,00 
Tendencja spokojna

Mąka pszenna wyborowa 
(0—41%).............................. 31,00- 32,00
Dodatek zagraniczny 1 — 2% Mk. 
Tendencja stała.

Mąka pszenna przedniej ja
kości (0—50%) .... 30,00— 31,00
Dodatek zagraniczny 1—2% Mk, 
Tendencja stała

Mąka pszenna piekarska
41—70%) ......................... 25,00— 26,00
Dodatek zagraniczny 1—2% Mk. 
Tendencja stała

Mąka żytnia (0—70%) -, , , 20,75— 21,75 
Tendencja stała.

Otręby pszenne < • ■ ■ 11,10— 11,35
Tendencja mocna.

Otręby żytnie ,.<>>« 10,00— 10,20
w popycie.

Groch Victoria .................... 36,00— 41,00
Groch drobny jadalny > . 30,00— 32,00 
Groch pastewny . . . • 19,00— 20,00 
Kuchy lniane 37% ...» 16,50— 16,60

(włącznie dodatek monopolowy) 
Kuchy z orzecha ziemn 50% 15,70— 15,90

(włącznie dodatek monopolowy) 
Kuchy mielone 50% . . 18.20— 16,30

(włącznie dodatek monopolowy)
Wytłoki suche......................... 9,4°— 9,50
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg .... 14.00— 14,10
(włącznie dodatek monopolowy)

Śrót Soya ekstrahowany 46%
loco Szczecin.................... 14,30

(włącznie dodatek monopolowy) 
Płatki ziemniaczane . . 10 0,1
Słoma ż. pras. drut. , .
Słoma p. pras. drut. . . .
Słoma owsiana pras. drut. .
Słoma jęczmienna drut. . . 0,40— 0,55
Słoma ż. długo wiązana . » 0,70— 0,90
Słoma p. pras, sznur. . t 0,40— 0,55
Słoma ż. pras, sznur. a ■ , 0,45— 0,65
Sieczka....................... < ■ ■ 1,20— 1,40
Siano handlowe suche . a ■ 1,10— 1,50
Siano dobre I. pokosu s » 2,05— 2,55
Lucerna luzem . . . « s 2,50— 2,90
Tymotka luzem . . . s « 2,60— 3,00
Siano koniczynowe luzem . 2,50— 2,90
Siano z nad Warty . . 1,65— 195
Siano z nad Haweli. s » 1,45— 1,65

Tendencja ożywiona.

13,80-
0,40—
0,35—
0,40—

14,00
0,60
0,50
0,55

Za ogłoszenia i rek l.a.my odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Kino „Odeon“
Wszyscy podziwiają przecud
ną Liljanę Harvey w swej 
najnowszej kreacji w filmie 
„Precz z Miłością“. Początek 
seansów 4,30, ostatni 9,15.

portj. 598

Dziewczyna
mioldsza z prowincji poszukuje 
posady i do dziecka i do lekkich 
prac domowych zaraz. Oferty 
Kurier Poznański zdg 68 671

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia o 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych
Chemik

dyplomowany profesor szuka za
jęcia. Oferty Kurier Poznański

zdrg 67 484
Małopolanka

gosposia, która pracowała na 
probostwie szuka .posady na pro
bostwie wzgl. u religijnego pań
stwa 2—3 osób Łaskawe oferty 
Kurier Poznański zdg 68 997

Dziewczyna
w starszym wieku, uczciwa, pra^ 
eowita z dobremi świadectwanu 
poszukuje posady do starszych 
lub bezdzietnego małżeństwa od 
1. 10. Oferty Kurier Pozn.

zdg 68 651

Dziewczyna
bardzo dobremi Doleceniami i 
świadectwami szuka posady w 
lokalu z obsługa gości od 1 lub 
15. 10. Oferty Kurier Pozn.

z dg 68 749

28 WOLNE MIEJSCA

Chłopiec
iposyłek. polecenie rodziców. 
Księgarnia. Strzelecka 2.

zdr 69 455

na stronie 6-łamoWej 125 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gir, t)a stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 

. —-— 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mili
metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18j30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do godz. 11. większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

z rekla: mi i ogłoszeniami mftterjał poświęcony danej uroczystości. 
-72, fiiją Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.
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